©, Opol e, 24 lutego. Generat Le koad dziś w środę | 


4 


A e. zwycięstwa, cznie się tak już panet 
żeni | 


| włekofomna walka górnośląska edbyła się w ladzie, | - d 


arer, 24-79 Intero 1021. Rok XV. 
© 

j - RANNE 

|. ADMIN ISTRAGSA 
l i EKSPE, DYGJA 
f BIESZCZĄ się w Ka- 
Ń ©wwicach przy ulicy 
„| Fryderykowskiej 
A (weiśole zul. Reichs- | 
Ro xe bank). nP, 0 

op Tetetonu ar. 1700.. 


i "POLAKU kosztuje | 
| pa kwartał 11.00. mk. | 

| z odnoszen.do domu : 
 12.00mk. na miesiąc 

| 5.10 mk.. z odnvsz. 

| do domu 400 mk. o} 

|OGŁOSZENIA| o 

Ą za 8-łamowy. wiórsg | 

"4 drobn. druku 1 mk. | 


SGI TZ a R zbrojnego zajęcia 
| Górnego Sląska przez Niemców. 


, Wczoraj | podaliśmy cały szereg - 'telezraficznych 

i wiadomości, donoszących, że na konferencji londyńskiej 

Jeja termin głosowania plebiscytowiego. na G. „Śląsku. NAZNA 
czony został na 20-g0 marca rb. i że mieskańcy Górn. 


(Ur zędowe rozpo or rządzenie). | Slaska. mają głosować w jednym dniu z oeann È 

o pole, 24 lutego. Z a Międzyso: | Pok ja a. 
usmir Komisji Piebiscytowej iRządzącej plebiscyt | rości do ciwit, w któżej stowa: saa sa na 
dla G. Śląska odbędzie się w. niedzielę 20. marca rb. | 


"ma, Pozatem pamiętać należy, że wszystkie wiado” 
| mości o terminie plebiscytu i o jednoczesnem glosowa- 


dla wszystkich uprawnionych do złosowani: a, a wi ę c |. niu mieszkańców i emigrantów rozpowszechnione zostaty 


4 przez znane ze swej „prawdomówności niemieckie 


tak dla mieszkańców G. G. Śląska, , i ak 1 mietan | a biuro Woliia. Wprawdzie biuro to powo- 


Wy jazd generała Le Ro kie 


Q 

. żtódla angielskie i francuskie, ale wiadomo powszęch- 
| nie, jak biur : Wolffia. wywody z innych gazet: zagra- 
i nicznych, o ile a mu T umie Przemące zał i 
Wa i 
(Wszystkie k doo 1 maca. żalem: budzie pew- 
ne'i uzasadnione wątpliwości, ale dobrze będzie, jeżeli 
polska opinia publiczna łudzić się nie bedzie i przyzoto- 
| wana będzie na to; - że plebiscyt. istotnie * odbędzie” się 
| 20. marca i żę owa BEE w Pey dniu z e: 


10 Francji i 


z powodu złego stanu zdrowia matki | swej naci | 
na i dni do Toan -o 


1 VRIR a ape dawany ki W 


a = o. | tami o 

Ro d a c yl o sprawie! otel, lud inte. al się RRN, do | mie a 
B żadnych w nie h. Jak 2 à Wniosek taki na koneeni lordyńskicj aa 
k Deich paczka o ENE h wolność naszą, © y a KR Wda ik a | został, jak już wczoraj donoszono, przez Włóchów i 


przyszłość dzieci, wnuków i wszystkich < | tychczas i w tej dziejowej chwili zachowa zimną krew | ; 
pajaci pokoleń został kam Wooda zę i kamość żołnierska, ju Owale | osłusznie rozkazy Yo | a + analele 7 > > „aa 
20. marca 1921 lud górnośląski z kartką wyborczą w. ich przywódców. „a ! | R de wa, gł ani fi Zk „o v p- 
reku, jako jedyną bronią zrzuci z siebie jarzmo wisko- Gi zaś, którzy odpewiedzialność onosza za zmianę | do aż 5 m2 wylot a> s 5 o . 
wej niewoli pruskiej, i jako pan samowładny ebojmie postanowien Najwyższej Rady Międzysojuszniczej, mają aaa y a ma. k- 
władzę na G. Śląsku w swoje ręce 1 1 anie nE Tinem obowiązek uczynić wszystko, aby pod żadnym. warun 


|; krzywdzeniem polskiej ludności zórnośląskiej. Byly pro- 
na a własnej ziemi. | kiem spokój i ład publiczny nie został zamącony, i aby l a organizacji, n zgromadzeń, prasy olskiś > 
ninu ) NER odnie i-bez skn t di 


Nay ii ; 
Aug m 11920 * wystosowanej do rządu 
oiskie iemieckiego postanowiła, że obcy | 47 
a zZ Niemiec, którym wbrew. protestom ludu | | 
górnośląskiego przyznano . prawo głosowania, maja 
przybyć na G. Śląsk dla oddania swych głosów dopiero 
bo ziosowaniu dokonanem przez stałych mieszkańców 
J SM Było, to. uroczysitę przyrzeczenie, dane n 
mocarstw zwycięskiej koalieji, a lud. polsk 
mG Śląsku tej uroczystej obietnicy w zupełności za- | ; 
ufał, Wierząc słowom kierowników dzisiejszej polityki | 
„świa towej ł lskd o jedno . już tylko zabiegał: z PRAS 
SC zempredzej i | adźcio A i zgo- | PI 
©) _ powszechnemu . S E Najwyższa Rada e ż, ramię przy frames | 
Koalicyjna, d dnia 21. lutego rb. na konferenc: ~ Londy- | niu do tej watki 0 BA nasze wyzwolenie. AE 
nie bez zrozumiałej przyczyny przekreślił uroczyste b "Każdy z was nieomal należy do iakiejś organiza- 
swe obietnice nam dane i postanowila, że emigranci cii aes wiedza w ia Bi > 
niają w ten Sai ie łoś ow ać, zom waszych organizacji, któreście sobie 
śm x a a dzi â gios w; 6 ” Stali mieszkańcy G. “Tylko zgoda i jedność bezwzględna, kar- $ctóle taine. Posterunek dowództwa 
= "Na G. Śląsku nie ob) nic, oby. uspr: awiedliwiało j NOŚĆ . i Doślisześciwo oma ka WA itak e i şékcja I. A. ir.: 7365. = 20: Odpis. ad. 87836/D. 194 m 
potrzebę takiej zmiany postanowień i niedotrzymania | 50 Zwyciestwa, że nawet nieżycziiwi nam mocarze tego tocn, dnia 13-go VII. 1920. o 
danych nam obietnic, przeciwnie liczne transporty broni | świata schylić będą musieli czoło przed potężnym wy- Wroc mobilizacji a Śląska, oraz. projekt rozdziała 
i i lo 


razem woli ludu górnośląskiego. Nie: masz takiej siły na | 3 
wiecie, aa śmiała. bezkarnie nieuszanować: woli | ai rowery ah JA Zarządzenia S 


anci nie głosowali w ten sam dzień, co tubyl 1a A ko 
3 'Dlac: P lud ao żądał. e Bo a la szerokich mas Indowsch: po- e» o. -oo - szyi a poje 
nia e | stawiła na czele potężnych organizacii spolecznych, go- | ZWANY. 3 każ Po RAK weskaa a 
pla d kulan, Kipr mak ana > Ma Kos waza Are. 
| kami tego ludu i jego cieszycie: a: zaufaniem, kezejmii: , lomioty ciężkie, 4. Pie 


bd górnośląskiego, syn takiego samego rob 
„ki , tki tysięcy na G. $ ( 
5 kT 


D ! „władze wy: 
i ść a waszego. wade. i kierownika 0- 
| statniej w szej walki o wolność, odzywam ' "Si i 


a SĘ kia można uważać za postanowiony.. we- 5 
| Bec. man. Aa Niemców. FE ai przy Ber 3 


D JE go 
dp niejszych NANA R o tem. niez 
waży talny dokument niemieckich organizacji 
| wych z sierpnia 1920 r. zawierający projekt brojnego 
Slaska przez wojska niemieckie. Dokument 


KE 


, jada 
| Cyfra. ta może być podniesieną do 500. 5. Zapasy re- 
| zewowe, duże zaopatrzenie w materiały. opatrunkowe: 

[0 ile to. możliwe. po. trzy opatrumki na człowieka. 6. koni 
[oane « ; jak można. najszybo' ei. 1 N. Ot. 


trytt Med ka i wb 6 
* dziś jest murowane, ale lud' Ro dA ptagna aby. 


` porządku, aby odbyla się bez TOER p: 7w PRA 
baza eywiliżowanezo naro 7 i 
p z del przyby 


KADRA SA siostry i bracia! A ; $ U, 
AR wszyscy na szańce! Jesteśmy pana las aska, a 
plebiscyt ma być Wiko prawnem’ potwierdzeniem. takie” 


| pontne:. 3 W razie sa a bedai. ziacze 
mie podwyższone i porcie podwyższone. io pozioma ; 
a: przy mobilizacji. 9. Co e mo 


dowa nie. podchodzi nasze pósternnki. i dia, bronią. nie. 
rdzi,  Przekupstwo, oszczerstwo, terror i nadużywa- p 
oai — 00 Środki walki jego. naa się na 


|. póważne n mA (dla por 
5 oi spokoinego rzeprowadzenia wiełkiero glo- 
sowania ludowego. Lud polski podejrzewa odwiecz- 


ma oeir e i P że m 
7 iż « dl 


„towe pe wy arsen i i rozmieszczenia iko pierwsze wot 

i ska bojo We ; 
; chota. Pulk L u. — daa j ch Paena kan 

; 1 i 9. baterja, baterie kompletne P. TP. 

| baterie. kompletne. ‘Te również | znajdować sią : 

pogotowia m a BE Ra 


- mecie padli i i część Q Slaska dia Pi s ura- 
 tować. 
„Zawyła z rado prasa mierniecka z powodu. „posta- 
aoina londyńskiego Rady Najwy iz Tn 
othchy do dalszej walki o G. Slas i 
> dość niemiecka, — daremtie dei nadzieje. 


„ski w olbrzymiej swej większości jest ta 


a Eein, 3 m Ww » pułk aa > 
, ułanów, | 63. huzarów - dragonów . fazy 
is. eskadrony 1. pulku“ kirasjerów. 
)w formują grupę mieszaną. Również * eska 
1a paia ułan. zolnierzy” S i 10. bata Aion, : 


-  Czując mocarną w silę m. bedac ona. 
ietnego zwycięstwa i tryumiu wymiaru  dziełowej | 


na 'półurzędowy. francuski „Temps“ i na ibne 


ć będzie po 350. nabojów na człowieka. 


ZIE 


Wy wdowa. ut. 16. a wywiadowcze. Pocią- | 
gi opancerzone N.: 20, 4, 32. Kolumny taborowe, 212. 


i 216. Pontonierzy. 6. i 8. sekcja. Komnanie e samocho- 
dów ciężarowych 133 206 i 76. Posiłki: Posiiki orze- 
wożone beda na pole działania droga nalszvbszą. Każ- 


-dy komendant rózmieści stosownie do potrzeby kom- 
panie gońców. NRowództwa: generał maior Hofier, ge- 


neral maior Kodick, general maior v Horn. Oficerowie 


"sztab generalnego maior, Peck, putkownik Habicht i 


 podsnłk Schwager. Placówk* wyżei wymienione będa 
obiete przez maiora PirosaVa. mainta Flacka. dow: ńdc3 
. eskadronn Framercv. kapitan Btrchs: oficerowie prasowi 
i wvywiadowcv: kanitan G. H. Koser, kap. Bramer, za 
zgodność Bach maior. 
Szpitale woiskawe. 

Rozmieszczenie szpitali Rw. z. Lt. nie jest eari 
zadecydowane. Trzeba. aby © ile możności chorzy żot- 
mierze „reichswehry” pielęgnowani bvfi w dużych poko- 
łach, o ile koniecznem iest umieszczenie W szpitalach 
Należy. przedewszvstkiem kierować ludzi do szpitali 
` garnizonowych, które są obecnie użytkowane przez mi- 
nisterinm pracv i które są obowiązane przyjmować żot- 
nierzy z „reichsweębry*. Tam, zdzie niema podobnych 
szpilali. trzeba posyłać chorych, którzy mocą być prze- 
niesieni do naibliższego szpitala wojskowego. W razie 
gdy chorego nie można przenieść. można zawsze umicś- 
cić go w miejscowym szpitalu cywilnym. Spow odowa- 
me koszta wypłacone zostaną urzędowi wojskowemu 


zdrowia stosownie do cyrkularza 2. 5. B. 1. 1920 5 .1907.- 


„trełchs- 
posterunku do- | 


 Aprowizacja: Magazyny: . sprowizacyjne 
wehry* Lienica. Namvsłów (miejsce. 
wództwa 6. sekcia: intendantury Wrocław). 


| Centralne zaopatrywania: Wrocław. Brzeg i Grot- ; 
ków, Kłodzko, Głozów, Lueben, Milicz. Nysa. Landsdorf. 


-Nowe Miasto. Oleśnica. Olawa. Żegań, Ns=uhammer, 
Świdnica, Sprotava (zależne od skarbowości okręgo- 
wej wrocławskie). 
_ Dyrekcia  materjałów artyleryjskich: 
Kłodzko, Nysa. 
Skarbowość okręgowa wrocławska: Soketi Îl, za- 
. tząd dóbr narodowych. ; 
‘Biuro l: Wrocław, biuro poborowe: Brzeg, Olawa, 
widnica i Strzygłów. 
Biuro U: Wrocław. Biura falne: Wrocław, Milicz, 
Dietni ni 
Administracia Nysy: Biura W Ktodzku, Nysie, No- 
< wym Mieście. Landsdof., ,  - 
Administracja Gtogowa: Biura w Głogowie, Wscho- 
wa, Neuhammer. Żegań. Sprotawa. - 
Zarząd. Lienicy: Biura w Lueben, 
Lauban, Jelenia Góra i Jawor. : 


Wrocław, 


Zgorzelicach, 


Komisie liniowe: L: Wroctaw, biura pomocnicze: 


Nr. 22 Wrocław. kap. — emeryt Bohne, hr. 23, *Lignica 
 maior-emeryt an nr. 24 Brzeg, 
_ Forges, o 


-Na wypadek opla. armil sa nrzączahe 
 pimkty zborne dla koni we Wrocławiu iw Neuhammer. 
~ Oto plan zbroinego zajęcia G. Ślaska. „przez Niem- 
Pian. ten- 


ow” zamieszczony przez „Rzeczpospolita”. 
* miał być iuż, wykonany w Sierpniu r. z. Ponieważ na- 


albo w dnin samego głosowania. albo też rychlej. 
Zwracamy na niero uwage Miedzysojnszniczej Ko- 
misji Plebiscvtowej i Rządzącei. Ale niemniej — i to z 
osłym naciskiem — zwracamy na niego uwage naszei 
polskiej fudności górnoślaskiej. Musimy wszyscy mieć 
ste na baczności. musimy bv crnini jak żórawie wobec 


-zbrodniczych planów niemieckich. i 'w tvch ostatnich | 
kilku tygodniach przed plebiscytem czuiność naszą roz- | 


wiiać wszędzie i na każdym kroku, a przy tem wszyst- 
klem zachować zimną krew i spokój. Nie cza- 


ELIZA ORZESZKOWA. o 


GLORI A VIUTIS. 


(R. 1963). 


EAN BR (Cing. R 
— Przysziście! Jak to dobrze! Myślałam już. że 
` może nie przyidziecie i, zaczynało mi robić . „się smu 
tno! Ja was po'ubi'a! Od pierwszego spoirzenia | ‘po 
* mbiła ja was za waszą jakąś taką... anielską... Już 
nie wiem jak powiedzieć! Na was patrzeć. to tak ea 


(34) 


mo jak miód s'odki ieść, Za wami wszyscy przepadać 


„myszą! Powiedźcie prawdę: wiełu iuż mężczyzn. va 
wami się włiczyło?” Wiela na waes żenić się chcia 
lo? Może iuż żenicha.. przyprasżam... narzeczo 
-nego macie? A? "powiedźcie! 

>. Pod czułem. wesołem i razem 'bystrem, ślina 
` cem spojrzeniem czarnych, świecących oczek, rumie 
- niła się Ina, ale zarazem czuła. 
Czuła. że jest przez tę kobiete lubioną.-  podńiwianą. u: 
wielbiana. Z cichym też uśmieszkiem szepnęła. 


- skończyłam. 


— Toż toi młodość! Boże mój! Jaka to śliczna 


' rzecz taka p'erwsza, ranna (wczesna) młodość! Wy A 
co ieszcze nie |. 
| Ale. 
ozawsze, jak to być może. abyście żenicha, | prze: 


` Ino Juljanówno, iesteście iak kwiat, . 
zupełnie z puczka (paka) się rozwinął... 
praszam .. narzeczonego ieszcze nie miełi? . Was’ już 
od matki porwać byli powinni... Wy iuż. powimi. być 
nilewiestą (narzeczona) albo i. żoną „akiego pol. 
„sk'ego pana, wielkicgo pona.. bo wam trzeba w zło- 


~ao chodzić, karetąmi ieżdzić, na. wielkim świecie bły 


| szczeć... Jakim sposobem stało się, że tak. nie jest je 
szcze? 'Powiedźcie? 

~ Inka zcicha i z. wdziękiem. sieltim cie. okolicy - 
rei w latach ostatnich opowiadać zaczęła. Żałoba. 


SR, 
f ł 


'ko se się oboe -o w rozumienia A zaaaióy 
W jakich obecnie żyjemy. to jest ten c z ujny zmy. 
który wroga Sledzi na każdym kroku. który śledzi ka 
_ lege dreniecie I nornszerie I zawczasu myśl 0 środkach | 
„się o ża |< 


major emeryt > 


sem ten spokój cmentarny. który zasypia j na wszyst- 


| narodowa od łat dwóch .. 


tie e ŻA przygotowywali się... 


„dziutka. II 
|w co wam wierzyć przykazano. a tymczasem na Szeto: T 
| kim. świecie. którego nie znacie... 

| Nikt jeszcze nie oświadczył się o mnie i narze- 
czonego nie mam. Ośmnaście lat fopiero Ga zimy 


mieopisana błogóść. | 


| był i za młodu nowt do zhin owanych n=leżał. 
7 Szamilem przeciwko Rosii woi iował. 


(NZ 


KO o me 
czeństwa. 


i Wielkie Niezadowolcui e pomiędzy | p 


robotnikami górmośląskimi! 


"Z powodu wiadomości, 


Londynie miała uchwalić, iż emigranci maia gloso- 


wać razem z ludnością tubylczą, zabanowało po- 


między robotnikami górnoślaskimi wielkie wrzenie. 


Do redakcii naszej przychodziły w ciacu dnia wczo- | 
raiszego tłumy światlejszych robotników. którzy z | 


uniesieniem donvtywali się, czy ta wiadomość po- 
lega na prawdzie. Wielu ludzi zwracalo Sie d do nas 
telefonicznie w tej sprawie. . SZ 
Zawodowezo. Polskiego, że i tam RE LE 
czynniki wiele kłopotu, żeby wzburzońe umvsłv 


uspokoić. . Możemy dzisiaj tylko tyle powiedzieć, że | 
urzędowego potwierdzenia wiadomości o wspom- | 
nianei uchwale Rady ambasadorów dotychczas nie- | $ 
"ma. Myśmy wiadomości tej poczatkowo nie podali. 
| bo po wszystkiem, co się dotychczas słyszało, mu- 


sieliśmv ją uważać za bobożne ¿vezeni ie niemieckie. 
kie z tego mogą wyniknąć następstwa, trudno prze- 
„widzieć. Uważamy to sobie za świętv. obowiazek. 


bonikami szerzy. Znaiąc naszega robotnika, mo- 
żemy już dzisiaj powiedzieć, że po tvłu zawodach i 
krzywdach, jakich w ostatnim czasie doznał, 


zmienią i bataliony angielskie, których. przybycie 


ża niemieckie z tryumiem SPE o 


„Nowa miotła*, 


“Redakcia „Ostd. Mpost. « otrzymała w: a to- | 

ku już czwattego szefa. Nie znać tam jednak vrzv- | 
| słowłowej „nowej miotły”. natomiast przypomina to | 
pismo starą zamiataczkę. t. zw. „tertulę”: i to nie | 
bezmyślnie paplającą. babe. lecz raczei złośliwa, ale | 
pareen pocieszną w swojem nieuctwie, o ile chodzi | 


o „bouczanie* innvch. Nietylko artykuł wstępny w 
h-rze 50-tvm. podpisany K (zapewne nowa gwiaz- 


da berlińska Dr. jur: Fritz Kersting). ale i liczne 
, Inne poruszone sorawy przewyższała Samą dotych- 
czasową „Ostd. Mp.* pod tvm względem: nie brak 


atoli i towych — „cennych. wyznań. które wvzys- 
kamy- chetnie przy, sposobności. - 


Pod nagłówkiem „Der arme Reiche. | 


dził Niemcom ..zimnego strumienia wody“. _zapowia- 


 dałąc. iż będa musiałv płacić odszkodowania aż do 
| ostatecznei granicy zdolności. 
fest niczem nowem. ale nowina jest 
11. George'a nrzeciw Polsce! 


wystenowanie 
Tak fakohv dla p. K. 
nie istniaty dawniejsze. numery „Ostd Mo.*. gdzie 
to szeroko rozmazvwano nierdvś liczne wvnnrzenia 
premiera angielskiego o rzekomvm. 


zebrań żadnych nie bywało. A potem wszyscy Coraz 


“wiecej aaietymi być poczęli rzeczami poważnemi. ' pu- 


blicznemi i nikt o zabawach, „ani. bonia “takich rze: 


| ezach. wcale nie myślał... 
Helena Twanówna z politowaniem żałosnom i ra. | 
zem wzear”] wem, głową ws'rzacać zaczęła. 


— Omietieżu (o buncie) myśleli .. 


do zzgnny swoiei.. 
I zaczeła ubolewać nad a 


wali, którzy z mofyką na wojnę przeciwko s'ońca wy- 


brali się, kttrzv zdrowe szvie dobrownin'e. pd oFtry s 
miecz wyciag»li. b7 Rosia to mur. to słońce. to miecz . 
A ohi co? waraca jakas Ba do nich so 


l po co? o co? za co? 
Ina nieśmiało. szepnęła! z. 
— Za oiczyznej 

+ Zostawcie! (dnicie pokój). m Jutianów 

no! zaśm'nła. się Helena Twanóyna; wy taka mb“ 

powtarzacie coście słyszeli., ; wierzycie w ło 


i Mówić zaczęła o tem, e na szerokim świecie Wszy 


sey rózu”ni ludzie oddawna inż w takie pred raz 
lsudkf (p'zcendy) wierzyć przestali. - 


Ziemia , wsze: 
dzie jest jednakowa 1 slońice iednakowe i człowiek 
szcześl!! wym albo. n'eszczęśtiwym być może tak samo 
w jednym krain. jak i w innym. Ot naprzykłań : matka 


iej: polka urodziła się. za rusk’ '820.. poszła i cóż  jei | 
| opanuje, kiedv szczęście na twarzy: jel zaświeci”. 
to wy. Ino Julianówno, iak kiedy jego spotkacie, y 


złego stało się? Nie wcale. Naprzeciw (przeci. 


wnie). Wesoło sotie życie przeżyła i już córkę swoia 


sryed śmiercią dobrze za maż wydała. Albo kniaż 
Borys Elnidorówicz. . Przecież ojciec iego czerkiesem 
azoni 


roz "mu przysge: 1 wiarę ruska przyi 


rzerkiestwie swo'em już i zapomnia” Takich Inizi ra 
świecie Po jet i to sa rozumni o 


| że: ententa 18) 
| ski i — przyznać Górnv Śląsk Niemcom. a conaj-. 


podanych w ostatnich | ; 
| dniach przez prase, jakobv Rada ambasadorów w | 
właśnie teraz od 
‘same me dopominały się - aa 


|. sichten den: Oberschlesiern= nieht cerade Lust ma- 
| chen. ihre Treue zum Reiche durch. den Stimmzettel 
| zywąbeweisen. 
| „Sieg“ jeszcze nie tak cewnv widocznie; a dodać 
należy. iż niejeden z głębi Niemiec dawno. iu? WY 


| opran'czeniami? 
| ententa dojdzie do podobneso przekonania. co (ów 
| reklamowany przezeń „I Solo". ho pracuja nad tem 
| niemieccy rzeczoznawcy .mit der den Dentschen 
nie 
| zniesie on oko. tego policzka. jaki się w rze- | 
komej uchwale Rady ambasadorów mieści. Tego nie | 


sowanie. oto, żądanie 


Narazie zobaczy. : 
my tviko. co nisze numer niedzielnv. = 
_ %wrczas nie dało się go wykonać Niemcom. bedą óni | - 


, Gegen 
starali sie wykonać go teraz przy nomocy emierantów | 


Polens unmässigen Nationalismus“ przypomina p K. | 
że Llovd George ganił niedawno. choć ogtednie. za- 
"chłanność Polski. ale równocześnie też nie oszczę- 


To wedle. p. K. nie | 


| gaima y a A 


imperialiźmie 1; 
nolskim: coprawda ustaly one od CZASU, gdv wyka- 


| tadców. ani innych wesołych. R 1a 
"ole zyzny. 


Do. mia. 
„do nłeszczęścia Swego. » || 


SE nad zbie T 
stwem tych, którzy g'owami swemi mur przebić. próbo- ludem eron iei a 


Tha. w milczeniu. nie potakuige. i 


ale pwe, do | 
al, na r. skiej | 
ażenił się: wielkim. generałem został i of. syn. iego. c 


a iożeli b 


nods ate o 
winta byla A ano znać A wadę Pol- 


mniei ać urzadzić nstychmiast ro ratviika= 
— wtedv bvfby. Niemcom przypadł 

vmv: byl Hoersing Z 
G. sam wie. że O SI. zawdzię 
0 Aneli ku Paitdonie. o o 


r Bieneieei oai : 
akom pozostanie nrzv Nie a a się 
szkodawań! Tak. jakoby Niemcy. 
dA 


tutaj moich. le. E m "ie 


ASN 


lässt sich denken“. "No, wiec ten 


niósł się zagranicę. 

"Rzuciwszy leszcze kilka pismiennach e alośisoh 
myśli” zawiłych twierdzi. że stosunki zobonólne Q 
laska | z Rzeszą sa nierozerwalne. a dowodem. texo 


| — takis nieznany ołos dziennika włoskieso Il Solo", 


którv wvraża obawe. że w danvjm razie zatrożorą D 


| hvłabv dostawa węgla vórnoślaskiero: do włoch! 
Zdaje się atoli, że wiadomość ta" się potwierdza. Ja- | 


A cóż n. K. powie na to. że nawet Berlin snrowądza 


| już Sobie węgle zagraniczne. zaczem elektro- 
| wnie tamtelsze nrzywrócitv nocna służbę z newnemi: 
żeby Komisję Międzvsoluszniczą i opinie publiczną | 
poinformować o. wzburzeniu, takie się pomiędzy ro- 


No. ale p. K. ma nadzieję. że 


angeborenen Oründlichkett“. 'Chodziłobv wiéc tylko 
ieszcze o formę przynależności Górnego Ślaska da 
Rzeszy. Tu — wedle p. K. — niema dwu zdań, bo 


| „Wynowiedziano” tiu? dlań: autonomie „państwa 
| zwłazkowego: tu dodamy. że pewna odezwa, roz 
| rzucana temi dniami. twierdzi. nawet. iż nam wtedy 
| Perlin nic nie bedzie miał do zadania. A „naiwięk= 
| szą niesnrawiedliwością, byłoby“ 
| tem. 
_svedzeni zewszad. tentoni- 


powatbiewać Q 
Że mamv dopiero prosić o "tę autonomije, 2 
maja. współgłosować z 
nami. o tem koś p. K. „zapomniał ”. a. 
Koniec końcem n. K. jest za jakna chlejszem s 
doda aby. skrócić skutki propagandv pol- 
skiei, pod któremi ięczy. „biedny bogacz Górny 


Śląsk. Właśnie dla bogactw lero. pożada go Polska 


(a Niemcy zapewne tvlko z miłości do | Poka 
ale on nie powinien stać się ofiara „i 
nego nacjonalizmu Polski”. Szybkie i : 
a. — : o 
- Wamimv. czv 0: K. : 'veratby. pro nodotais 
„Zręczną” mową. chociażby właściciele „Fiiltrendes 


orm m Oberschlesien” wraz z o Ga 


poż ustawy w - ace 


Warszawa. 23 lutego. (Pat.). Ministrium spraw | 
a i 
stie w i 


aara -poj 


WED 
silnej, 


; przecież do wielkiei,. 


a razsu dki, /te tylko męki. różne. ludziom. zadają, a 
czasem nawet i zgutę im przynoszą. jak teraz naprzy* 
kład" tvm. którzy ten | bezrozumny miatież podnieśli. 
_ Mówiła i z. p der . m „zapałem. Znać bylo, że 
Szczerze i dd a” > 


nie. bas 3 Š 

Zaprzeczać. odwagi by może nie miaa, ba 

| Helena Iwanówna „wydawała się jei koh'etą rozumną | 

| i świat. „dobrze znalaca. ale i checi nie, czuła, „bo. słowa 

| ałyszane. zgodnie ia*O8 odpowiadały temu, o. czem: :prze 

| toine. lęki we i n'giaene „myśli przez własną jej głowę 
 brzelatywały. M'lczała i ze samutnie . pochyloną: twa- ' 


słuchała 


rzą oskubuwała fistki z zerwanci. przedtem gałązki 


krzewu. Aż na zatrudnionych. tą; robnią drobnych „ej 
|. rekach, spoczęła pulchna, biat 


dłoń Heleny Twanówny. NAA 
Z= Czego. wy taka. semuna, Ino. Juljanówno! Wam 
do twarzy z tym smutkiem. ale mnie was żal i jaby 


chciała pocieszyć was, rozweselić! I kniaź zauważył, 


że u was wyraz twarzy taki smutny” czasem, Smutny, . 
Wezorai on do mnie mówił: ,.0na, Heleno -Twanówno z 


"ym swoim smutkiem tak wyglnda. jak angie? (a- > 
nitt), k'óremu do nieba ulerieć chce, 


i Ale iby 
zobaczyć żadał jak ona wyglnda, kiedy 


Nu, 


śmiechniice się, wesoło  uśmiechniicie Się... ów taki 
szczęśliwy będzie..5 Ale co to? Widzicie? Jakie to 


| przysł wie polskie... moja matka > s e | : 


0 A> mó a wik 


(Cue atan og tapi. 


jęcza WSZY. > 
„wstretnej i 


zęśliwej © 
przyjemniej i. wygodniej jest należeć, niż do małej, stae 
bei, upokorzonej (podbitet). "Trzeba tylko r- 

| zam mieć, a zaraz pokaże się, że. wszystkie łe pre- 


ja wesołość o 


właśnie w tych. dniach 
tung’. 


-granite 


| gzczególności przewidziała jest możność wydalenia 


e {i 


z państwa osób nielegalnie przekrakracających 
| | Kopalnie nafty na Słowaczyźnie. 
się w tych dniach wiercenie ropy naftowej. 
` Socjalizacja przemysłu w Bułgarii. 


.  „Mir* oznajmia, że rząd bułgarski zamyśla 
przeprowadzić ustawę. według której robotnicy ma- 


ralniach państwowych  otrzyniali 


dukcji węglowej. e 
'  KORESPONDENCJE. | 
Rybni (Falszywi arzyja icie.) | 


„Rodacy! 
ny ma własnej ziemi w niewoli pruskiej. doznaje 
wciąż jeszcze, mimo równouprawnienia. szykan i 
malzrawań ze strony niemieckiej. 


wani, lekceważeni, poniewierani i za g 
ni — gdyż to jest tylko „ Arbeitervieh `, 


trzymających handel i 
D temyl w swoich rękach, wyzyskując nasz lud 


orabiając się na nim wielkich majątków a krępu-. 


A gaj tem rozwoj handlowo-przemysłowy Po- 
w. 

"Nasze miasto Rybnik pod tym względem nie 
ustępuje w niczem ihnym miastom górnośląskim. 
Mamy: tu bowiem pełno wyzyskiwaczy w każdej 
Ę omal dziedzinie naszego życia spo!ecznego. Po- 
"życie wspólne staje się co dzień trudniejsze, a 
zwłaszcza w obecnym czasie plebiscytowym wzma- 

„nierjawiść Niemców do Polaków. dlatego 


ga się 
Eiko, że chcemy bez tych pasożytów obyć się i 


ich jarzma uwolnić. 
„Niemiecka propaganda i agitacja plebiscytowa 
objęła już wszystkie instytucje rządowe i prywa- 
tne; wkradła się ona na kolej, pocztę, do sądu, 
landratury. szkoły, hotelów, restauracji i do skle- 
pów. Skleępikarze. a mianowicie Niemcy, żydzi i 
zgermanizowani Polacy (zdrajcy), żyjący z na- 
szego ludu i dorabiający się na nim majątku, agi- 


uja w swoich lokalach (sklepach) .,hinter Deutach- ' 


łą kulturę niemiecką. 
_ Q jednym takim wiełbicielu Niemców i wrogu 
Polaków a zwłaszcza 


land”, obrzydzając wszystko, co polskie, a chwa- 


„Katholische  Volkszei- 


a 


Otóż ten jegomość ma śmiałość, że przy każdej 


‘Sposobności z ohydza wszystko co polskie, a- 


chcąc. w _skłepie swój towar zachwalić i przytem 


dobrze Polaka robotnika. lub kobietę wiejską za 
kieszeń pociągnąć, mówi: .,w. Polsce to by ta 


rzecz tyle łub tyle kosztowała” nie mając natu- 
ralnie pojęcia o cenach polskich. które. jak się 
przekonać można, są trzy razy niższe od tutej- 


szych, gdy cenę mk. niem. przeliczy się na mk. 


polske. ; 


fud 
„gutes 
Geschaeft'. Nadto ma ten ..Hurrapatriot” ret 
gazety niem. ziejące nienawiścią do Polaków. jak 
„Wolę Ludu” i inne w sklepie, rozdając je między 
"nasz lud. BE R A 
- Najgorsze jednak świadectwo o swej nienawi- 


-éc do ludu qblskiego i wprost potwornej pomy- 


Stowości daje nam fakt. że ów GGonsior wyraził 


„Biọ pewnego dnia do jednego z urzędników poli- 


cyjnych, żeby dobrze czuwał Koło jegó sklepu, a- 
by żaden złodziej się do niego nie wkradł. Gdy- 
by — mówił 
lakiem, to go ma natychmiast zastrzelić, a 
ciało jezo ma leżeć przed jego sklepem do rana, 
aby go on i wszyscy przechodnie widzieć mogli. 
„Za to zabicie każdego Polaka dostanie ćw polic- 
Jant nagrody 1000 mk.! Wobec lego zdawałoby 
aja Że ‘panu G. nie chodzi już o samych włamy- 

czy. a 


pieniadze na was zdobyte. mają być użyte. na 
waszą zagładę! eo za bszczelność tego Gas'ora 
Jeżeli (ax, to mamy sposób. by _podzi skować 


za tę „przychylność ku nam. Polacy ro- 


bo tnicy nie trudnią się wca'e takiem rzemiosłem. 
fak niemieccy „Stosstruppierzy”, np. zwyrodmia- 


l 


| del i wszystkich uczciwych 


asz ukochany lud. górnośląski irzyma- | 


Niemcy wście- | 
' kajia się na nas, widząc, że się energicznie doma- 
gamy swoich praw i że nie chcemy być nadal o- | 
fiarami wyzysku obłudnych krzyżaków. Nasz rol- | 
mik, robotnik i kobieta wiejska bywają wyśmie- | 


ludu pracującego. pisala | 


. Owym zasorzalcem jest dorobkiewicz i. 
zdrajca ludu polskiego p. Józel Gąsior (Gonsior | 

urdeutech), . który egzys'encję swoją zawdzięcza 
"tylko polskiej klasie pracującej. . i 


Ale znać panu Gąsiorowi ma tem zależy, aby | 
nasa bałamucić, ogłupiać i w błąd wprowa- 
(dzać, a on przytem — narazie — zrobił 


G. dalej — włamywacz miał być P o- | 


o (© | Katowice. (Także „dowó dej 
Oto przyjaciel ob'utny naszego ludu! Rodacy! 


Iy Malcherek, kióry słę wkradł do stancji 
| p. Hellwigowy, buszując tam wedug praktyki zło- 
| dziejskiej, gdyż Każdy Polak jest uczciwie zajęty 
4 i nie szuka zadowolenia w kradzieży; do tego. są 
| tylko. niemieccy ,,Entkleidungskomisarze " zdolni. 
|. „Słovenski Dennik'* stwierdza, że w Trenczyn- | 
skiej żupie, w okolicach gminy Popradu, rozpoczęły | : R ; 

j | on namawia policianta dó publicznego mordu Po- | 
| laka, trzeba więc zacząć od dzisiaj bojkot | 
|iego handlu. ti. nie kupować od niego nic, odma- 
| wiać jeden drugiego od kupna jego towarów. My | 
| się bez Gon iora obejdziemy, bo mamy już dużo 


ją popierać równ omierne zyski oż orze dsiębio BA 1 naszych polskich i ka'oliekich sklepów jak pp. | 
przemysiówych. Rząd iest przeświadczony, że w | ooe 2. - . : | 
ten sposób zwiększy produkcię. Robotnicy w ko- | y R: = eor : TON obedzi®, gay Sklep 
> ; osobna premię. | jego pustkami świecić: będzie. 
Wynikiem tego było znaczne wzmożenie się pro- | 


, Ludu polski! Ażeby się odwdzięczyć p. Gon- 
siorowi za te zbójeckie oświadczenie, przez które 


Beygx, Klimek, Kurzawa i inni; a zobaczymy, 


_ Popierajmy więc nasz polski przemysł | han- 


na'omiast od- zdrajców i wrogów naszych, odbie- 


| rając im możność egzystencji przez bojkot, czyli 
| niekupowanie u nich towarów.. x 


Baczność więc Rodacy przed p. Gonsiorem! 


wicie wynagradzanym stosstrupplerom kultura pruska 


dokonany na zcbreniu Z. Z. P: z dnia 16. bm. w Je- 
diowniku przez Eliasa, renegata i włodirza miejscowe- 


| zo ohszaru dworskiego. Otóż na ovem zebraniu, zwo- 


łunem z porę"i p. Wit-, sekretarza obwidow:go, w to- 
ku przez tezóż rzeczowo i z powisa wyztosz niego ro- 
ferau z: dziedziny gospodarczej. 


zavalczywości swej jak. 


„tygrys nieustraszony” 
spokojnie wy.ł dającego 


reercnta. i licznemi, 


Tra 
iecje 


| krzyżackiemi uderzeniami w głowę, uniemożliwił mu | 
| zakończone. dobrze obmyś'onego referatu;  temsamem, 
| rozbijając to zebranie, zawodowe — a więc niepolity- 


czne = „uratował” Jedłownik, małą wioskę, l zacą 
tuż o'ok Wedzisł:wia, od przysłowiowej , gospodarki 
polskiej”, która. jak tw'erdził, napewno nastapi, gdy 


| myśli i idee, wyłu*z”zone wyczerpująco w referacie nis- 
dokońiczonym. w czyn się zamienią. Byłby już czas naj-. 


większy, ażeby się i pp. inspektorzy i Komisja Mię. 
dzysojusznicza nieco biiżej temu ,„ Pana” zyjącemu ze 
sutych dochodiw póbocznych, przypatrzyli: jest bo- 
wiem tajemnicą pub'iczną, Że Elias sprzedaje pod , rę- 
ką”: po cenach paskarskich zboże i inne produkty rol- 
nieze, należące do obszaru dworskiego. A więc pogło- 
ski, które już od szeregu miesięcy w społeczeństwie 
miejscowem i okoliczne uporczywie nurtowały, ns- 
reszcie się twierdzeniem El'asa sprawdziły; wyrzekł on 
bowiem na ewem przez niepo rozbitem zebraniu, że 
inaczej niemógłby użyć, gdyby sobie zarobkiem poką. 
inym nie dopomagał* -A więc baczność rolnicy i 


Kio może polepszyć wasz byt materjalny, Plias . czy 
organizacja: gospodarcza, jaką jest. związek robotni- 
„ków rolnych i leśnych 2. Z. P. (Jak można było ze- 


łam nikogo, kto „wozem ognistym" byłby 
wysta chońby iaż nie do nieba, ale na świeże po- 
„wietrze? Tog łnqe zebrania dają sobie radę g całemi 
„szajkami uzbroionmi podobnych napastników. — Ned.) 


- Kronika. 


77. Do naszych szanownych Rodaków! ża 
Tylko kilka tygodni jeszcze. a znowu będą dziatki 


z nas był to raz najszczęśliwszy dzień, gdy Król 


, wszechówiałą ewstępował do maleńkiego serduszka. O- 


bok przygo'owan'a na kałech' zmowej nauce starali się 


napewno nas w czasach przedwojennych od nogi do 
głowy nowo ubrali. I naiuboższe dziecko miało nowe 
buciki albo nowe szaty, kapelusz itd. Dziś niejedne 
dz'atki płaczą nad s'ratą ojca, którego im wojna albo 
choroba zaraźliwa zabrała. Matka wdowa często. nie 
jest w s'ane o wytartych ubrankach dziecko swe do 
1. Komunii św. wysłać. X Na 
. Te biedne polskie dziatki wyciągają swe rączęia 
do nas, których miłość macierzyńska łatwiej dawniej na 
ten św. dzień wyposażyła. Kloby z rodaków miał je- 
szcze na widok niewinnych tych dzieci serce zakamie- 
niałe? i . ; ; 

Prosimy was serdecznis, dawaicie hojnie. Niech 
daremnie n'e pukają do drzwi waszych szaretki, które 
s'e poświęciły dla Związku 


czynności oiary zbierać. 


Przyjmujemy dlatego chętn'e obok grosza (banknotów 
i złota) i nową i stara bie izno lub inny materja? do 
szycia. Wszystkie łąskawe dary upraszamy do biura 
Chrześć. Dobroczynności, ul. liazaretowa mr. 8, lub 
nam łaskawie donieść, żebyśmy mogli .e sobie ode- 
0,06, .  Sekretarłat Główny , 
Zwiazku Chrześc. Dobroczynności na Górny 
w. Król Hucie. uł. Lazaretowa nr. 8. 
U „Ostd. 
'Mpost.'* przepowiada polskiej relorm'e rolnej smutną 
przysz'ość, bo poucza ją o tem historia, a mianowicie 


Śląsk 


fakt — mniejsza o to, czy prawdziwy =, że w roku, 


1772-gim (!) było w Polsce jeszcze przeszło 5 milionów 
ch'opów .w.newoli u panów. „Historyk odnośny pod: 
pisał się D. B., co wobec głębokości jego rozumowań 


| latwo przetomaczyć na „Dummer Bengel’, który je- 


kupców; a strońmy | 


Ligota, p. Rybnikiem. W -jaki sposób już so- | 


w głowie zawrociła, świadczy o tem czyn „bohaterski”, 


| nieprawdziwość wywodów jego. 


(„O liniach wyty- | 

cznych przez pracodawców wydzavch i 5 taryfie. ma- | 
| jącej niebawem wejść w życie”) rzucił „sie Elias w | LSe £ RZY 
* | mówić zakazano, to zwraca się do nich, z.temi sto- 


ob- | 
szarniev przed owym włodarzem, zaprzańcem i zdraj- |. 
cą własnej matki — O'czyzny, namyćlcie się, poki czas! | 


zwolić na to, aby jeden zawadjaka bił mówcę, sam za: | 
biera? głos, a po'em rozbijał zebranie? Czy nie było | 
p. Eliasa | 


| o 
nasze przystępowały do 1. komunii św. Dla każdego | 


: I „starali się | Polsk. 
i nasi rodzice nam ten dzień świetnie przyczdobić, bo | 


_Chrześci.ańskiej Dobro- | 


- Dziatki otrzymają przez ów związek ubiór gotowy. 


| czom dajmy wolną ręke: 


| dą do przekonania, że są za słabi. 


< Rokietnica, pow. bytomski. 


szóze nie dokończył swoich studiów historycznych. 
Inaczej mialby też pojęcia nieco o. Konstylucji 3-go. 
Maja, o Uniwersałe Połanieckim Kościuszki itd., kióre 
to zniosły ..przynale neść osobistą” wzgłd. nadały 


; ziemię chłopom. I wiedziałby, że tę niewolę przywró- 


city w Polsce państwa zaborcze, z których Prusy znie- 
sły ją dopiero po roku 1848-mym, a na G. Śląsku 
właśnie nawet znacznie później! Może też dowie się 
z czasem ien fałszywy prorok, że jeszcze około: 100 lal 


| temu w. książę heski zwymyśłał pewnego majora za 


to; iż tenże oszczędzał w bi'wach zamorskich byłych 
poddanych jego książęcej mości, a to z tego powodu 
że za każdego „śprzedancgo chłopa płacono temu panu 


| dwojakie ceny: jeśli wyszedł cao z wyprawy — 300 


talarów, jeśi zaś poległ — 500 talarów; czule’ serce 


„fyrszta niemieckiego wolało oczywiście złoto, niż ży 


we twarde głowy ,.dzioci kochanych”. 


"Chorzów. Nieudany wiec socjalistów niemieć+ 


' kich odbył się dnia 18. bm. Dla pewności. by się 


im nic nie stło, zaprosili sobie socialicy aż 8 żan-. 


| darmów i kilku sztostrupów. Obecnych było ludzi 
| najwyżej 420, pomiędzy którymi znajdowało się je* 


szcze — 2 ciekawości — z jakie 90 Polaków. Jako 
mówca wystębował Niemiec, z arcypolskim nażwi- 
skiem Muszik. który biedził się przekonać zebra- 
nych o dobrodziejstwach, jakie Górny Śląsk będzie 
miał, „gdyby został przyłaczony do Niemiec. Jako 
mówca do dyskusji zgłosił się potem p. S: który w- 
trainych słowach udowodnił mówcy: poprzedniemu 
Gdy atoli:p. 5. 
zahaczył także i o Hoersingu jako też o inne oso- 
by, o- niezbyt dobrą reputacię rządu, niemieckiego, 
przewodniczący zakazał mówić panu S. Więc zwró- 
cił się p. S. -do zebranych, zaznaczając, że skoro mu 


wami: łączmy się rodaćv. nie daimy się uwieść i 
głosujmy wszyscy za Polską; Niech żvie Polska? 
na co ludność podniósła gromki okrzyk: Niech żyje! 


| i zaśriewała: „Jeszczeg Polska nie zzineła” opu- 


szczając sałę. Wraz z nami opuściły także i sztos- 
try zebranie, powiadałąc, że p. S. miał racie a 
Niemców prawda bodzie. W sali pozostał zarząd. 
w całkowitej liczbie 8 ludzi. Tak się zakończył 
ten publiczny wiec niemiecki agitacyjny. I tó jw 
po trzeci raz tą samą plajta. OE ZEARE 
" „Siemianowice. Dnia 16. lutego zwołali komu- 
niści w miejscowości naszei wielki wiec, na którym 
miało przemawiać aż 6 mówców takich, jak Ma- 
słowski, Jadasz, Caida, Hoffmann i inni. Nasi fudzie 
nie dali się jednakowoż na lep złanać, a wiec za= 
kończył się porządną .„szarpanina”, komuniści przy- 
tem także niecoś oberwałi. Wystąpił potem polski 
mówca na scenę, obłaśniając. o co chodzi i po grom- 
kim okrzyku „Niech żyje Polska” wszyscy się spo- 


polskich  człon= ; 


/_ Zaborze. W środę dnia 17-go. lutego, po poł. 
godz. 1⁄5. w Zaborzu, odbyło się zebranie zalo- 
gowe koksiarzy z Zaborza-Poreby. Robotnikom 


.rozchodziło sie o przegrupowanie. . Przemawiali: 


Gótzmiann, metal. niem., i Jondro,'z Ziedn. Zawod. 
AW referacie swoim dowodzili, że nie 
można się wdawać pojedyńczo w układy z praco: 
dawcami, ponieważ toczą się układy w Katowi: 
cach co do przegrunowania wszys'kich koksiarzy 


: Po re'eracie wywiązała się dyskusja, i mo na by: 


ło poznać, jak to komuniści po.mują uk'ady z pra 
codawcami. Onym nie zależy natem, czy ich kry; 
tyka jest rzeczowa, czy ona przyniesie jaką ko 


| rzyść dla robotnika, wystarczy komunistom „do 
brze wymyślać na zastepców organizacyjnych i 


wykrzyczeć sie, że lepiej nie płacić do organiza: 
cji zaw. a należeć do komunistów. Są to jednost 
ki, które nie na'eżą do żadnej organizacji zawo 
dowei, tylko rozbijają solidarność pomiędzy 1% 
boinikami. Oni nie życzą sobie, by ten robotnik 
się wybił w górę, tylko chca, Że ma nadal być 
narzędziem niewolnicz”m kapitalizmu. Bracia re 


botnicy Zaborzanie, czy tak nadal ma być, żeby: 


komuniści mieli być nad nami górą? Nie, pokaż 
my naszą energję, utwórzmy własną filę koksiar 
ską Zjedn. Zaw. Polsk.. a będziemy mogli nasze: 
sprawy snokojnie i rozważnie omawiać. Krzyka: 
gdy będą widzieli, ża 
ich rozsądny robotnik ópuszcza, ucichna. i przyj 
Uczestnik. 
Bytom, Na zebraniu Polsk. Tow. Kasyno w 
Bytomiu, dnia 2-go lutego, zebrano w wolnej skład- 


ce dla wdowy, pani Niedurnei. we Frydenshucie 168. 
"mk. 75 fen. — (podp.): 


Józei Pisarski, Augustyz 
Gwóżdź. - . 
(Agitacja 
niemieckich pielęgniarek wśród cho- 

rych.) W tu'ejczej lecznicy powiatowej dla. rekonwa- 
lescentów niemieckie siostry piełegniarki, miast dopa- 
trywać chorych, zajmują się agitacją piebiscytową. 
Wmawiają one chorym, że powinni głosować za Niem 


csmi, bo gdy G. Blask przypadnie Polsce to Polzęą 


$ 


,. szego Mikoscha. 


DE wizacji ? 


utokują w ochronce „Rusów” a wszystkich chorych 
| wypędzą. Z chorymi, o których siostry wiedzą, że są 
Polakami i bedą, głosowali za Polską, 


„nami. Zachofzi dalej obawa fałszerstw, 
RUA: um eszczońe w tej ochronie, "są ułomne, 
me wi: "zA, nie. słysz?, 


a więc 


drakiowanie chorych Polaków i mogace: stąd wyniknąć 
wadużycia p!ebiscytowe. 


Klekotna. now. lubliniecki. :'Donosiliśmy ` już 
krótko o napadzie na posiadłość siodtaka ¡Chróstka, 
przyczem jego poraniono. śmiertelnie. a jego żonę 
ciężko, zabierając następnie skradzióne mu: bydło, 
Otóż okazuie się. że zbrodnię tę popełnili sztostrup- 
Jerzy. . Eup: znaleziono - później w cegielni dobro- 
dzieńskiei, gdzie też uwięziono zaraz syna: tamtej- 
W. wiezieniu śledczem udaje on 
, chorego na umyśle. 


wiście. | 
'Urbanowice. Do sprostowania . aE 
go w nrze poniódzi ałkowym  „Polaką', dotyczącego 


rzekomego spisu haimatroierów z n-ru 85 go, 
łącza się pan Augustyn Felder wraz z, rodziną. 


Gotartowice.  (Rozmyślne zabój- 
stwo) Hajmattroier Johann Kubik konośdcnali w 
poniedzialek o %1l-tei wieczorem bez żadnego powodu 
grzećn'Ka Pawła P'erchałę z Ligockięi Huty wystrzałem 
z. rewolweru. 
'konać już w przeddzień. w niedziele 20-go lutego. na 
osobie obyw. Jana Matuszczyka w biurze Komit. paryt., 


przy- 


lecz przeszkodz:ł mu liczny nap!'yw ludności, badala- 


cej listy plebiscytowe. W tei samej sprawie otrzymu- 
jemy także z Rvbn'ka następujące szczegóły: 


Dnia 21. 2. wieczorem szedł rzeźnik P- Pierchata 
' Paweł za swoim krewnym do domu. 


Naprzeciw Wy- 
szedł szo'er Kubik który był zatrudniony u.pana Ka- 


gpra w Gotartowicach.. Przechodzac na spotkanie wy 


dobył, rewolwer 1  wypałił zeń -do p. Pie- 
_schały, który też runął, | na ‘ziemie, gdyż 
ku'a  przeszyła serce. Czyby „to — miały 


być sku'ki pag 'oski, że za każdy głos polski stracony 
tysiąc marex nadzrody ktoś obiecał? 
Kubik uchodził, ogoniła go ludność. która na strzał 
ów. wvbiegła, i obiła go: jest teraz w lecznicy knap- 
sza'towei w Rybniku, strzeżony przez Apo. Taki mor: 
derca powieniem zupełnie inną zapłatę „otrzymać, gdyż 
ów P. był spokojnym człowiekiem 
w życiu pol: tyczńem. ŻĘ yk 

> Berlin. EG oznanienczuwód i 
hakatystó w.) 


dniu w cyrku Buschą wielkie zebranie demonstra- 
yine na rzecz G. Ślaska. Poseł do parlamentu 
 padea resencyjny. Laverenz. DRR że Polske 


i _ Obwieszczenie. sza 


Banda zaeraniezneni. Ra boia EEEE 
RE gewanem jest wolnym ni mo.y rozpo- | 
SE rządzenia pana ministra Rzeszy. dla: apro-- 
"rolnictwa. Natomiast p zywóz 
_ aagranieriego mleka kondensowanego : Z za: 
granicy jest nadal: zakazanym.. i 
Zwracamy wyrażnie uwagę na to, Że 
miejskie mieko po tańszej cenie « oraz 
| wszelkie inne pozostałe kra jew e mleko 
końdensowane MOŻNA sprzedawać i pobie. 
raé tylko na mocy kart na środki ży 
wności. Nasze xerzadzene o obowiązku 
posiadania znaczków i zakazie wywozu 
z dnia 28. grudnia 1920 r. pozostaje dla. 
UE kart na mleko nadal w. mocy. 
Katowice, dnia 22. lutego 1921 r. 
M agistrat 


‘Od piątka, dnia 25. utego sprzedawać 
się bedzie u rzeźni ów w sk epach ` 
250 gr. amerykańskich towarów. 
: mięsnych 
w. eenie C mk. na odcinek 19 karty 
na tłuszcze. j 
Rzeżmiey sklepowi winni odebrać towar 
w r aware dnia 24. 2. w rzeźni. 
Katowice, „dnia 22. mtego 1921 r 
Ma gi: stra e 


ni Lekcje polskiego 
Wszystkich członków 


JI} Nieczłonków, = = 


towarzystwa. 


platnie (tylko dla członków) . - - - - 


"AA 


obchodzą się | 
bardzo źle. aby ich zniewolić. do głosowania: za Niem: a 
ponięwać o 


lub w inny sposób niedomąga; a. 
Zwracamy uwage wlądz koalicyjnych na to oburząjące 


Ludność wzburzona oczy- 


Tẹ samą zbrodnie zamierzał. Pono wy: 


Gdy. morderca | 


i nie. brał udziału i 


„.Deutschnationale Volksrar- Ob 
tei (wszechniemey) urządziła w sobote popołu- | 


neze im 


z pierwszorzędnemi wiadenn 


SŁ siala aa i Ska. 


„POLAK“ 


aa rano z datą Wożącą; numer" 
z data na PERAI wie wychedzi. 


fe, administracja i tedy 


w Katowicach 
przy ala Fryderykowskiej nr. 20 
wejście z al. KARNE. A 


| mmm (zj FM 1 Kanta 


| rozpoczynamy -dnia_15-g0 lutego 1921 ró mo PIE 
* kościele Najświętszej Marji Panny. - - - 


uprzejmie zapraszamy - do regularnego wzięcia 
udziału, w nauce polskiego. . ORO 


| którzyby cherel takže wziąć udział w hasiyoN 
{vo lekcjach, prosimy -najprzód o wstąpienie do 
(Składka wynosi tylko 5 marek.) 


Lekcje odbywać się będą trzy razy tyg godniowo bez. 


Zgłoszenia przyjmuje się w sekretariacie T. c. bi 
ubea Hotzego 3, pomiędzy 2—4. godz. po poł, 


did członowe, le ma pim "mae" 7 osa kia 


należy podz 'elié na nowo. G., Blask zwłaszcza ko- | kolekta kość. w - Radzionkowie. 330. mi... 
niecznie musi pozostać przy. Prusiech. b czyk 200 mk., Kółko ośw. w Krvra 
cy potrzebnią Górne go Sląska: Pietruszka z. Raciborza 1664,50 mX., Tow 
p Fan jako a a ; 
wypadów (, Ausła! bastion") celem odebrania | 
«.zrabów mych” im krajów. i że Niemcy dln'ego | 77,20 mk., “Tow. Polek w Kostuchnie 120. mk. — 
miedo na piebisćert zgodić sie nie powinni Przy | - i | Odebrał ks. Jsrczyk. | 
"tej snoeobnogci przypominają sia inne, modobne i EZ ZZ 
„oświadczenia: rm gen. Hoffmanva: „Pez G.Ś! | 
nie możemy” marzyć o wojnie, odwetowej”. ft. , Ostd | 
Mp.” Oberschlesien dre letzte Sehwert” . itd l| 
jeszcze mają tę czelność. że słrre7a Górnośląza- | 
ków , rzekomym mili'aryzmem polskim! SE 
Radom. (Nowe odkrycie rudy. że- | ! 
laznei w Polsce): Urzad Górniczy w. Rado- | 
miu zawiadimia. że w Ludwinowie : odkryto nowe po- 
la rudy żelaznej. Urzad Górniezy stara cię zaintere: || | 
sować huty eórnośląskie, aby zarie po przyłączeniu | 
Górnego Ślaska do Polski: mogły e Pa 
tych. ząpasów rudy żelaznej. 


ks. Adart» 
PaT 


łowie 125 mk., ks. Lex 200 mk.. Cyrk w Katowicach 


— Nakładem Spółki Wydawniczej „Polak“ w Katowi- 
cach.” »-— Czcionkami i drukiem Narodowej Wód e 
botniczej w Katowicach. p J 


Posthest ollungstormutar: 


ea Postamt tür deni ‘Monat Mórz. 1921 


i aut dietin Kattowitz 
Sprawy towarzystw, zebrania, wiore itd. | lich erscheinende Zeitmg 


Ę seara niaan 
s 


E 4 } 


". -Zabrza Swego. czasu: 1 wypożyczyło Tow. se 
robotników newnemu towarzvstwu w okolicy Ka- i 
toric nuty do sztuki ..Na służbie. Tak: bym upra- | - 
szał owe towarzystwo. żeby ie jaknajprędzej ZwTó- 

cio, bo e potrzebujemy. | 
AAA „le. Czaniok. Zabrze. ul. Deichsla, ı NE. 5. 


tar A 10 w ; mit Abtrag. 4 00 NE, 


"(Imię | nazwisko): a a A a 


jt TAATA N 
DOO DP U 


(Ni szkanie):: 


Obie | Mk, owe a erhalten zu haben ka 
s m a x . T Be 


` Pokwitówanie. 


| acysawae ora) 


"Na Sierociniec P. mi Dra. Mietęckieo. RA 
Lipiny. „Na ręce tuteiszezo komitetu złożono w |. 
dalszym ciągu przez mężów zaufania Z. Z. P.: Józef |. 
Jancik 148 mk. 80 fen., Józef Ctodula 51 mk.. Antoni | 
Korek .235 mk., Langosz. Józet 163 mk: 20 fen; Jan |. 
Podzimski 26 mk., na weselu u Oslizłoków 32 mk: 
Leopold Oslizło. 10 mk. Jan Rduch 100: mk; Czu- A 
prena Franciszek. 29 mk., Rymiorz Józei 10. mk., P: 
P. 5 mk; Jan Buchta 5 mk., Józef Luxa 5 mk., Spitol. 
/Tomasz. 5 mk. „Wszystkich składek zebraliśmy do 
„tąd 1281 mk. 90 Pig., za co wszystkim ofiarodaw- 
com «serdeczne. „Bóg: zapłać. >. dalsze ada x 
prósimy. z, śni Sekretarka. 


„don. 


ia è bie wa y CI 


© Ba O 
NA, ; i 


seiren ee 


CARNA 


USZY 
CON E 


Postam t e an o a 


Hid 


ze SZĄ. y : ż ROBODOOCCOCU 


- PRO Aaa; Sde A, o a ży ei 
[iuga amatorka „Wosolość: - 
+ śliczną sztukę ludową: * AOPEN, 

„Wigilia ŚW 'Andezeia* Aa, NR 


Kółko. ton Osni 
rowca 150 mk.. ER z ( dj mk., 
Fr. Jadwiszczok z Wiatka 1 100 

„ Dronia 10 mk. Kółko ośw. | 
mk. r kość. w Załężu 305 mE 
kunicach 3967. 50. mk., A; Kiirmas 


| > Bardzo ważne” sęzpzzjiE Ko 
. Międzysojuszniczej w Opolu! 


| Osoby. uprawnione do glosowania kategorii a i c 
korę „opuściły obszar Górnego Śląska po 1.. październ ka 
' 1920 i są di list uprawnionych do glosowania, wpisane, - 
ji nie. moglyby głosować, o ile nie mają. legitymacii 'czerwo- 

| nej lub zielonej. Muszą przeto na przepisanym formularzu 
- wnieść "do Komitetu Parytetycznego gminy, w. której "są 

wpisane prośbę o przepustkę do wjazdu na, Górny Śląs 
która im równocześnie będzie służyła jako. wykaz glosowa- 
nia.» Prośbę tę należy gaopaltzye w dwie: nowsze Ro 


Dali kamil wee dildo | mareal 


Kemiterie: Prplefyetnym rym 


Rodzice, Bracia, Siostry, Krewni, Zna” omi i “Przyjaciele 
5h takich: osób, które czv te dla zarobku do Niemiec, czy to. 
< do Polski na jakieś tursa lub do szkół wyjechały, wytiijcie, 
„lo: ogłoszenie i poś ijcie je tym osobom „zapisanym listem, 
-wraz z formularzem na prośbę, sktóry. w, każdym Powiato- 
| wym. Komitecie Plebiscytowvm otrzymać możecie! Równo- 
cześnie do Q sie Powiatowym Komitetom o osobach, 0 któ- 

rych. waże. Górnego laska BO a października 192 
i jąc, ich obecny dr 
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* Uoterzachntier abonniert hiermit. hei dem hie 


ROAK 


o | rzyny w Katowicach 30 mk.. Kólko a w Miko- 


Zza redakcję “odpowiada Stanislaw Kosicki w Zabrzu. jo 


O.-5. 6 mal wócheni- 
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